TRYPTYK

. AKT I




R
¥°

— TEATR —

PIESN KOZtA

libretto

Reiyseria / Director: Grzegorz Bral
Muzyka / Music: Macigj Rychly
Dramaturgia / Dramaturgy: Alicja Bral

Wojna / War

Credo/ Credo

Kreon / Creon

|S-MAN /15-MAN

Third Splash / Third Splash
Second Splash / Second Splash

o) O BE o N

o oo -

11
12

Walc / Waltz

Gory pieprzowe / Pepper mountains
First Splash / First Splash
Nostalgia / Nostalgy

Sen/ Dream

Jasne miasto / Bright City



fot. Krzysztof Bielinski W Anty-Gone widz dostrzega pun
mierzacej sie z hierarchig spot
strainiczka duchowo$ci przegr
polifonicznych piesniach, Spiewa
0 brzmienie wiolonczeli. Utwory
Swiatowej klasy tancerzy prowads

ANTY-GONE
AKTII

ANTY-GONE - TRYPTYK

Kozta. Na scenie
Teb, Anty-Gone oraz
onomiczne spektakle
arcydzieta Sofoklesa
izom grecki tekst,

fot. Mateusz Bra-l
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ANTY-GONE - TRIPTYCH

om all over the world meet on
eatrical visions, three points
denominator centred around

yse and comment on the Greek

In Anty-Gone the audience will sg
rights and struggling with social
who guards spirituality, loses {
than ten polyphonic songs, sa
sound of the cello. They correspon
dancers led by the eminent French

ANTY-GONE
ACTII

fot. Katarzyna Filipczak
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WOJNA

Liemia

stala sig lzejsza 0
jeden oddech,
lekkomysinie stracony
W gruzy miasta.

Ligjsta,
opada na dno,
tonie w rozpaczy.

Kobieta stoi w oknie,

stone krople wlewajac do zupy.

Wypatruje sprawiedliwo$ci
w szklance wody na staro$c.

Sprawca

nie ma twarzy.
Bezimienna

decyzja zapadta

poza tamtym oddechem.

Cztowiek szuka winnego
posrod bogow
W g3szczu Znaczen.

Kohieta w oknie chee
waniesc ciezka dusze,
trzymajac go za palec
U nogi -

cierpienie.

JTaki los -
my$lata -
to fatum

7ty omen."

A to glodna
cheiwose,
nienasycona hestia.

WAR

The Earth

became lighter by
asingle breath,
thoughtlessly knocked off
into the ruins of the city.

Lighter,

she falls

onto the bottom.
She drowns

in despair.

A woman

stands in the window,
pouring salty drops
into a soup,

looking out
forjustice

in a glass of water

at the old age.

The perpetrator
has no face.
The nameless
decision

was taken
beyond

that breath.

Man looks for
a culprit
among gods,
in a thicket of
meanings.

The woman

in the window
wants to

lift a heavy soul,
holding him

by his toe -
suffering.

"That's the lot -
she thought -
the fate

had omen"

Butit is

the hungry
greediness -

an insatiable beast.

fot. Mateusz Bral
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CREDO

straty w ludziach
ktorzy przeiyli

$mierc

nadziei i przyszosci
juz nie ma

duszy ciato

opuszczone zniewazone

bez pogrzebu

bez iycia

baka sie migdzy $wiatami
ten ktéremu nie dano wyboru
1awstydzony ze przeiyt

on hoi sig patriotdw
ktdrzy za garsc ziemi
1abijajq swych braci
niedobitych trzymaja
bez $wiatha

pod ziemiq zalang krwig
bez przyszosei

bez honoru

blogostawienstwo

co wprowadza pokaj
przychodzi zawsze za péino
dla nieoszacowanych strat
w ludziach

ktorzy 2yja

po $mierci

CREDO

casualties
among those
who survived
death

of hope

and future
there is

no soul

in the body any
more

deserted

and desecrated

with no funeral

no life

lost

hetween the worlds
is the one

who was not

given choice
embarrassed

to have survived

afraid of patriots

who kill their brothers
for a fistful of soil
they keep the survivors
with no light

under the ground
stained with blood
with no future

with no honour

a blessing

which brings peace
always comes late
for the unestimated
casualties

among the living
after death



KREON

To byfa noc

Lwatpienia

W cztowieku matej wiary.
Takietkowat gniew
oblepiony przerazeniem.

Walac piesciami

w martwe twarze przodkow,

pytat czy byto warto
umierac za zycie?

Tej nocy

1apart sig wiary.
Lwatpit w cziowieka.
Iycie mu nie wystarcza,
wigc za co umierac ?

Pamigc wtajemniczen
wyptowiata,
W ciemnej piwnicy Zycia,

posrdd zhutwiatych wartosci

1akietkowata pycha.

Oni milcza.
To byta noc zwatpienia
W cztowieku matej wiary.

CREON

[t was The memary
the night of initiations.
0f doubt Has faded
[naman in the dark cellar of life.
of little faith. Among decayed values
Anger was kindled hubris was born.
covered
with terror. They are silent.
It was
Punching the night of doubt
his ancestors' [na man
dead faces of little faith.
with his fists.
He asked
if it was worth
dying for life.
That night
he renounced
his faith.
Doubted
in man.
Life is not enough
for him

so what to die for?

fot. Krzysztof Bielinski
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15-MAN

nie umieraj

w jej glosie

wola sie zatamata

niewala w cztowieku

czy jest czlowiekiem

ten ktdry ucieka

czy jest czlowiekiem

ten ktdry kocha Zycie

bardzigj ni blizniego

ulega przerazeniu

czy jest cziowiekiem ten
ktdrego przepetnia klamstwo i rozpacz
gleboko wewnatrz uszu hatas
nie moze z0stac jej przebaczone
1a dezercjg ktorg ratowata Zycie
pozhawione szacunku

ctowiek jest

tym ktdry walczy

przeciwko

cztowieka jui nie ma

15-MAN

do not die

in her voice

the will

collapses
enslavement in man
is man

the one who escape
is man

who loves life
more than man
who succumbs
the fear

is man

with lies and grief
farin the ear

we hear

she can not

be forgiven

for desertion

that saves life
with no respect
man is

the one

fights

anty

man is gone



THIRD SPLASH

Stoce rzuca ciemno$t
przez bramy.

Upadiam w dtoniach tego,
ktdry nienawidzi.
Wybieram samobdjstwo
by doscignat klgtwe.
Odliczam:

ofiara, martwe reguy,
nadzieja na zmiane.

Smieré na pustyni.
Potknefam sig

0 zwioki brata.

Iycie zmienilo sig

W przestarzatg site.

Bez czasu,

bez ziemi.

Ponad piachem

probuje pogrzebac
siedmioramienng trumne.

Ignity pomiot bratobdjcow
rozkfada sig wewnatrz
mio$ci

jak tutaj weszas,

w $rodek tego zimnego fona?

THIRD SPLASH

The sun cast darkness
through the gates.

[ fall down

in hands of one

who hates.

Suicide chosen to chase
the curse.

[ unpeel:

victim, rules,

hope for reverse.

Dead

on the desert.

| stumbled over

my brother's corpse.
Life inverse itself into
obsolete force.

No time,

no land.

Over this sand

[ tryto

bury

seven-armed coffin.

Rotten brood of fratricide
Decomposes inside

love

how did you get inside
this earthen womb?

fot. Katarzyna Filipczak
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SECOND SPLASH

opowiesc starego czowieka
powtarza te samg

1brodnig popetniong po
ostatniej wieczerzy

to wystarczyto aby utrzymac
potepienie
1anieczyszczonego

narodu

utonelismy

w jednej kropli

krwi

ofiarowane]

ciowiekowi

ktory zapomniat

0 bogu

on umart

bez niego

przemawiam do zwlok
ukradzionych przez

tego

ktory zwiddt korong

thum nie bedzie

podaiat

13 starym cztowiekiem
historia sig powtarza

aby ztamac kark starca
ktory $lepo powtarza swojg historig

old man story
history

he story repeated
repeated

crime

after the last supper
ast supper

was enough

to keep

the damnation of
contamination
our nation
drowned

in the drop of
blood

was given to
man

forgot the

god

died

without him

SECOND SPLASH

| speak to the corpse
stolen by

who

deceived the crown
crowd will

not follow

old man

history

comes hack

to crack the

neck of

old man

blindly repeated
his story



WALC

nieliczni

widzieli czystg biel
frenicg czerni tylko
w strachu

ciowiek

powtdczy nogami

w tadcu ze $miercig
Zmienia partneréw
uwodzi Zyciem

nosi garnitur
przysypany popiotem
niewaznych spraw

i taiczy pijany
lekkomysiny

tworzy szarosci
zamazane kontury

ucieka cztowiek

w objecia zmarlych
wierzy e istnieja

W pamigci zapatrzongj

nie potrafi sig rozstac
iyje na pamigt

nieliczni tylko
widzieli czysta biel

martwi znikaja

bez szumu

gdy tego czlowieka
juz nie ma

WALTL

few

saw

pure white

a pupil of black
only in

fear

aman
drags his feet
as he dances
with death
he switches
partners
seduces
others

with life

and wears a suit
bepowdered with ash
of irrelevant matters
he dances drunk
reckless

he creates greyness
blurred outlines

man escapes
into the arms
of the dead
he believes
they exist
ina memory
which sees
nothing else

he cannot let go
living repeatedly

fow saw
pure white

the dead
disappear
without fuss
when the human
is gone

fot. Krzysztof Bielinski
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GORY PIEPRZOWE

Schowana w codziennos¢
wykluwa sig mitosc.

Cztowiek polowat na nig dhugo.
Teraz

obfite Zycie

kasa fapczywie.

Niecierpliwy -
wzajemno$c mierzy
glodem samouwielbienia.

Mitogé

w ogrodowej klatce.

On boi sig, 26 mu ucieknie.
Dokarmia jq resztkami -
patrzy.

Nie spoglada w oczy -
to zbyt holesne
patrzec na ptaka,
ktdry nie lata.

Ptak Spiewat jakis czas:
Mitosc cierpliwa jest
faskawa jest"

Bardzo cicho $piewat.
Nie unosit sig pycha.

Powoli szarzat
Jego Spiew stawat sie
cigzki, fatszywy.

Uwigziona w klatce

mito$¢ umarta niepostrzezenie.

Cztowiek poirytowany
1akopat ja za wychodkiem.

PEPPER MOUNTAINS

Hidden

in everyday
life

love is
hatching.

A man
hunted it
for a long time.
Now
abundant life
hites hungrily.

The impatient
measures reciprocity
with the hunger

for self-admiration.

Love

in a garden cage.

He is scared

it could escape.

Feeds it with leftovers
and watches.

He never looked
herin the eyes -
it is too painful
looking at a bird
who does not fly.

Bird sang for some time:
"love is patient

Love is kind"

He sang

very quietly.

He was not proud.

He became grey
slowly.

His singing became
heavy,

false

Trapped

ina cage

love died
imperceptibly.
An irritated man
buried it

hehind the privy.



FIRST SPLASH

ktamstwa legly
rozbryzgane

na jego zwiokach
nieznana historia
kogo$

czhowiek oklamuje
hoga

bogu oddaje czesc
czci wojng

nic nie warta wojng

to jest zaktdcenie
twarz w zwierciadle
zdeformowana
ktamstwami

czyja to twarz
przyngj

tonie ty

ktdry siehie zabit

zanim zrozumiat

ie noz jest zhyt cigiki
lezat przygnieciony
kfamstwa

przygniotly cztowieka

to on byt tym

ktory byt

moj brat

1ahéjca

pod stodcem

ponad hogami

1 foskotem w mézgu
to nie nasza

wojna

wojna jui skoriczona
powtarzana

ciggle na nowo
umieramy

nie rozumiejac

no co Zylismy

FIRST SPLASH

lies lie
splashed

on his corpse
unknown history
of who

man lies to

god

god Is
worshipped
worshipped war
war worth
nothing

itis

disturbed

face in the mirror
mirror de-formed
de-formed with lies

who is that face
face it

it is not you,
who killed
himself

hefore he knew
knife is so heavy
lies under

lie on the man

he was the one
who was

my brother

the murderer
under the sun
above gods
with an axe inside
it is not our
war

war is over
and over

again

we die

not know

why

we lived

fot. Krzysztof Bielinski
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NOSTALGIA

bytam przeciwko

dlatego przepadiam

moje ciato jest nie catkiem
cisza

usta mojego ojca

iebro mego brata

dtonie mojej matki
petne piachu

W 0czach $mierci
grzebig zwioki

jak daleko zdotam uciec

tatuaz w mej pachwinie
blizna na skroniach
weigZ rani to

czego nigdy nie hylo
catkiem

zamordowany

67y nienarodzony
thim zadecyduje
przekiuwam swoje usta
wychodze na ulice
otulona cierpieniem
nieobecnosci

siehie samej
stodce wypala
wspomnienia

by zapamigtac

ty

nigdy nie bytes

toty

67y styszysz

$mier¢ braci mego ojca
zrobite$ to

€0 ja muszg uczynic
1réb to

1024 c7asem

to mdj czas

nigdy nie nabratam
oddechu

spoza Zycia i Smierci
obsceniczny

akt mitodei
my$latam ze to zawsze
byles ty

pod zaslepionymi
strachem powiekami
ukarana hiedng piesnia
kochanka

tona matki

nigdy nie opudcite$
mojego serca
mam jej twarz

ten bdl w piersiach
w tym raju brakuje
powietrza

ptaki tu nie Spiewaja
ulepiona z popiotu
bytam przeciwko
dlatego przepadtam

NOSTALGY

| was anty

so0 | am gone

my body is not quite
quiet

my father's lips

my brother's rib

my mother's hands
with sand

in the eyes

of death

| bury the corpse
how far is to escape

tattoo on my groin
scar

on the temples
still hurts

what never was
quite

killed

or unborn

the crowd decides

| pierced my lips

[ walk into the strest
in pain of ahsence
absence of me

the sun burns out
memories

to remember

you
WEIE Never

you do

do you hear

my father's brothers death

you have done
what | have to
doit

outside of time
is mine

never begin to breathe
outside life and death
obscene

act of love

| thought it was always
you

under the blind

eyelids of fear
punished

with the poor song
song of lover

mother's womb

you never left my heart
I have her face

pain in the chest

no air in this heaven
birds stopped singing
out of the ash

| was anty

so | am gone



SEN

Myslata

Swiat umart

Marzenia skostniaty
Czas utracit przysziosc

Myslata

To juz koniec

Trzeba zamknac wieko spraw
Tasypac ciata popiotem

Trzeba otworzy¢ pigsci
Wypuscic 2ycie

Niech wzleci w smutek -
Tawingt gniew w catun

Myslata

On kochat

To wszystko z mitosci
Smutna to mito$c
Myslata

Tak wyglada koniec $wiata
- Myslata -

A to tylko cziowiek
Cztowiek
pokochat sam siebie

DREAM

She thought

The world was dead
Dreams

hecame ossified
Time lost its future

She thought

It was the end

The lid of issues must be closed
Bury bodies in ashes

Fists must be opened

Life needs to be let out

Let it fly up into the sadness
Wrap the anger in a shroud

She thought he loved
[t was all for love
What a sad love

She thought

This is what the end of the world is like
- She thought -

But it was only a man
A man
began to love himself

fot. Edgar de Poray
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MIASTO JASNE

59 na $wiecie prawi

nigdy nie dopuszczeni przez sad.

Ich serca z krysztalu

thucze sie na balach ku uciesze wiadcow.

Leje sig krew  kielichow.
Nikt nie oczekuje tu przemiany i cudu.

53 ¢i 0 sumieniu delikatnym i cichym,
zagtuszonym nadmiarem, zadeptanym w hiegu.
Dtonie maja brudne.

Grzebig zmartych, ktdrzy pomarli z glodu przy stole Zycia.

59 kochajacy sprawiedliwosc.

Uparcie waigcy niewaine jui stowa.

Mozna ich zobaczy jak zwisajq bezwolnie

na zaslepionych kodeksami oczach przywédcow.

Nikt juz nie pali miast,
moina je przeludnic

5 na $wiecie mitosierni.
Chcieliby wpuscic strudzonego
do domu,

ktdrego juz nie ma.

Kto ze sprawiedliwych odszedt?
(zy wiadomo, ze zburzono
miasto kolgjne,

bo Go zabrakio?

BRIGHT CITY

There are

the righteous

in the world

never allowed

by court.

Their crystal hearts
are broken

at balls to please rulers.

Blood

is poured from goblets.
Nobody expects

a transformation

or a miracle.

There are

those with delicate
and quiet consciences.
Drowned out by excess,

threaded out on the run.

Their hands
are dirty.

They bury

the dead

who starved

to death during
the ball of life.

There are

the justice lovers

Insisting

on weighing up words,
which lost their significance.
You can see them hanging
nassively

on the eyes

of their rulers,

blinded by codes.

Nobody burns cities any more.
They can be overpopulated.

There are

the merciful in the world.
They would like to

let the weary one

into the house,

which is no longer there.

Which of the just has left?
Is it known that

another city

was demolished,

because He was

missing?



fot. Edgar de Poray
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PIESH KOZEA

ALICJA BRAL

Producent / Producer

www.piesnkozla.pl
alicja@piesnkozla.pl
+48 668 133 169

fot. Krzysztof Bielinski
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